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VViadomoścMtrajowe.
Z B e r l i n a ,  dn .  10. K w ie tn ia .  

jsj P an  M in is tro w i s ta n u  l \ o  e h  o w  nadany  
m u  p rze z  N. K ró la  H a n o w ersk ie g o  W .  krzyż  
o rd e ru  G u e l f ó w  p rzy ją ć  i nosić p o z w o l ić  
raczył- ,

W  i adomości zagrani czne.
R o s s y  a.

Z O d e s s y ,  dn. 24. M arca.
D o noszą  z J a s s  pod  dn iem  27. L u te g o ,  że 

etan ogó lny  zd ro w ia  w  K s ię s tw a c h ,  p 0 tej 
s t ron ie  D u n a ju ,  tak  |ak w p r z ó d y  |es t  dob ry .  
Z tam te j  zaś s t rony  D una ju  za raza g ra so w a ć  
nie ustaje. O  b iegu  jej w  części w sc h o d n ie j  
B u lgary i ,  z e b ran e  zostały p rzez  um yśln ie  p o ­
s y ł a n e g o  t a m ,  k tó ry  p o w ró c i ł  d o G a la c u  dnia

16 L u te g o ,  w ia d o m o ś c i ,  d ozw a la jące  w n i o ­
sk o w a ć ,  że zaraza w  ogólności w  Bulgaryi 
w o l n i e j e .  W  n ie k tó rych  m ie jscach  p rz e d s ię ­
b ra n o  tam  środki o s t ro ż n o ś c i , lecz te  są takie, 

m a ło w z b u d z a ją  zaufania w  sw o ię  sku
• J  ^i o 7 P  7 S P A 7 n n n a r »  r, ~

ze
teczność.  P o w ia d a ją ,  ze za rażonego  z o s ta ­
w ia ją  tam  z w y k le  w  d o m u ,  p o d  d o z o re m  
ty lko  szczególnej k l a s s y  ludz i,  z w a n y c h  c z o -  
k t a m i ,  n ie o b aw ia jąc y ch  się zarazy. W p rz y ­

p ad k u  jego śm ie rc i ,  ciż c z o k ło w ie  g rzeb ią  
zm arłego , i w  dym ie  pa lącego  się d r z e w a  lub 
gno ju  bydlęcego  oczyszczają rzeczy, k tó re  po- 
tć m  z w ra c a ją  się su k c esso rom , lub  są sp rze ­
d a w a n e  p rz e z  licytacyę. C z o k ło w ie  lub  Tu­
reccy  m o r t u s o w i e ,  w  ciągu doglądania  za­
p o w ie t r z o n y c h ,  zupe łn ie  są s w o b o d n i ,  
szkają w  m ieście i obcu ją  z innym i mieszkań 
c a m i ,  b ez  żadnej ostrożności.  T r u d n o  je 
W'yrzeć w  tak im  ra z ie :  czy się p rzyczyn 
oni do  s t łum ien ia  zarazy ,  lub  p rz e c iw n ie ,  
je; dalszego rozszerzen ia .

F r a n c y ^  .
Z P a r y ż a ,  dnia 3. " Wj eDarla_

O  don ies ionych  już rozru<:*1® WVc h o d z ac v  
m e n c ie  w yższego  R enu  zaw le y •) y
w  C o lm arze  dziennik  9 1®n e U ,̂’ . c 0 .nas^ '  
p u je :  « D n ia  26. M arca ,  jako w  dn iu  c iągnię­
cia lo só w  w o j s k o w y c h , m łodz i nasi w .n .a r z e ,  
,ak każdego r o k u ,  z n o w u  się poptl. . g rub ian -  
s t w a m i  różnego rodza ju  odznaczyli .  N a d m ie ­
nić n am  tu  w y p a d a  , że . m a ło  je s t  m iast,  
w  k tó ry ch b y  m łodz i ludz ie  n iższego s tanu ,  
po dobn ie  jak w  C o lm a r z e ,  p rz y  n ie k tó ry c h  
sposobnośc iach ,  a m ia n o w ic ie  w  czasie lo so ­
w a n ia ,  tak  się n ie p rz y z w o ic ie  i o h y d n ie  z a ­
c h o w y w a l i ,  jak się tu  zby t  często w y d a r z a .  
Sceny podobne zaszły już by ły  przy  p rz e sz łe m
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l o s o w a n iu  w  ostatni w t o r e k ,  i w t e d y  m ia ły  
je szcz e  na sob ie  p ię tno  n a d zw y cza jn e j  g w a ł ­
t o w n o ś c i .  Zaraz po  o t w o r z e n iu  d r z w i  cała 
c z ered a  rzuciła się h u rm em  do sali,  g d z ie  się  
l o s o w a n ie  od b y ć  m ia ło ,  hala ta jest za s z c z u ­
pła  i w s z y s tk ic h  k a n to n is tó w  objąć n ie  m oże .  
W  kilka m in u t  p o w s t a ł y  w ie lk ie  sarkania tak 
z  strony b ę d ą cy ch  już w 'sa l i  i m o c n o  partych,  
jak i z  s tro n y  b ę d ą c y c h  je s z c z e  za d rzw  iami 
i w n i j ś ć  nie m o g ą cy ch .  P ie r w s i  już byli bli­
sko  s t o łu ,  p r z y  k tórym  zasiadają u rzęd n icy  
m a g is tr a to w i ,  na leżący  do tej c z y n n o śc i ;  bito  
i p o p y c h a n o  ż a n d a r m ó w  i żo łn ie r z y ;  p e łn iący  
s łu żb ę  o f icer ,  k tóry  dotąd  najzimniejszą k rew  
z a c h o w a ł ,  o to c z o n y  zosta ł p rzez  kilku najgor­
s z y c h  z u c h w a l c ó w ;  pod arto  na n im  m undur  
i zdarto  m u  szlify. O b u r z o n y  tern, dobył  
n agle  pałasza i dzie ln ie  n im  na w sz y s tk ie  w y ­
w i j a ł  s t r o n y ,  n ie  raniąc p rzec ież  nikogo.  
Z drugiej s tron y  m ło d z i  Judzie sami się m ię ­
d z y  sobą  za łb y  brali i na z iem ię  rzucali. 
S k a rg i ,  k łó tn ie  i ok rop n a  w r z a w a  w y  w o ła ły  
trudną do  opisania scen ę .  P o  trzykroć o c z y ­
sz c z o n o  z  w ic h r z y c i e l i  salę i p o  trzykroć p o ­
n a w ia ła  s ię  ta sam a scena. W ś r ó d  takich 
k r z y k ó w  i za m ieszek  trzeba  b y ło  od b yć  l0So 
W anię. W ie l u  m ł o d z ie ń c ó w  ra n io n o ;  pięciu  
g ł ó w n y c h  w ic h r z y c ie l i  u ję to  i d o  w ięz ie n ia
v r a a J z i O n o . w

D zis ie jsze  d z ien n ik i o b sze rn e  zawierają d 0 .  
nies ienia  o s to czon ej  p o d  M isserghinem , w  pro .  
w i n c y i  oranskiej, b i tw ie ,  w  której 850 f r a n ­
c u z ó w  p rze z  7 g o d z in  p r z e c i w  8000 Arabom 
w a l c z y ł o  i n areszc ie  się p rzy  p o b o jo w isk u  
utrzymało. Z d o n ies ień  ty ch  w y k a z u je  się 
także, że  A r a b o w i e  juz się obeznali z taktyką 
europejską i to d o  tego stop n ia ,  iż sami sta­
w i a n y c h  irn p r zez  F r a n c u z ó w  zasadzek u n i ­
k n ę l i ,  a F r a n c u z ó w  na zasadzkę W prowadzić 
potrafili. N iep rzy ja c ie l  co fn ą ł  się nakoniec,  
ale  zn u ż en i  w a lk ą  F ra n cu z i  n ie  mogli się za 
n im  udać w  p ogoń . P o d p u łk o w n ik  J u ssu f  
c u d ó w  w a le c z n o ś c i  d o k a z y w a ły  

Z d n i a  4.  K w i e t n i a .
X ią ż ę  A u m a le  t o w a r z y c z ą c y  X ięc iu  O rleań­

sk iem u  d o  A fryk i,  jako o f icer  o r d y n a n s o w y  
te g o ż  w  w y p r a w i e  w o je n n e j  u d z ia ł m ie ć  b ę ­
dzie. X iążę J o i n v i I l e  n ie  u d a ł  się r a z em  z 
b raćm i s w y m i  do  T u lo n u .  Z osta ł w  Paryżu  
i  d o w o d z t w o  na „ b e l l e  P o u l e "  d o p ie ro  po  
zaślu b ien iu  X ięc iu  N e m o u r sk ie g o ,  dnia 2 J. m. 
bież. o d b y ć  się m a ją c e m u ,  o bejm ie .  C h rzest  
H rabi P aryża, s t ó s o w n i e  d o  p og ło sk i  W dniu  
im ien in  N . Pana się o d p ra w i.

D z ie n n ik i  d on o szą  o w y j e ż d z ie  P u łk o w n ik a  
D e la r u e  do  Algieru. W ie z ie  o n  p o d o b n o  M a r­
s z a łk o w i  V a le e  rozkaz, aby część  w o jsk a  s w e ­
go  nad granicą M arokańską ustanoyyił c e le m

popieran ia  d em o n s tra cy i ,  p rze z  flottę fr a n cu ­
ską pod 1 an ger  w y k o n a n ą  b y ć  mającej

O d  dni 8 w  ministeryjac h  w o j n y  i m a ry ­
narki n a d z w y c z a jn y  panuje  ruch. U r z ę d n ic y  
czasam i w  n o c y  też pracują. R u c h  ten  s p o ­
w o d o w a n y  p rzez  w y p r a w ę  afrykańską.

W  K a p i t o l e  c z y ta m y :  P u b liczn ość  p r z y ­
p o m n i sob ie  z a p e w n e  Poruczn ika  L a ity ,  k tó ­
rego  z p o w o d u  b r o szu ry  jego  o za m ach u  
otrazb u rsk im  Izba P a r ó w  potępiła .  Szia- 
Chetny przyjac ie l ,  k tórego każdy odgadnie,  
w y z n a c z y ł  m u  na cały  czas u w ię z ie n ia  5000  Ir., 
ch ociaż  t . Laity ofiary tej w  ca łości  n igdy  n ie  
przyją . N ie d a w n o  um arł stary oficer  od  
g w a r d y i  cesarskiej w  p o b l iż u  L ugdunu, który  
m u  i y  'o dla sy m p a ty i  uczuć na całe  życ ie  
jego d o c h o d y  od 20,000 fr kapitału zapisał;  
p o  śm ierc i  d op iero  P oru czn ik a  majątek w r ó c i  
d o  rod z in y  sp a d k o d a w cy .  “

W  T e m p s  czytam y : „ J e ż e l i  tem u  w ia r ę  
ac m o ż n a ,  co  w c z o r a j  w  sali konferencyjnej  

g ło s z o n o ,  k om m issya  mająca sob ie  z lec o n e  
zb ad an ie  n a d zw y cza jn y ch  k r e d y tó w  dla A fry -  

1 w ię k sz o ś c ią  g ł o s ó w  8 p r z e c i w  1 postano-  
\v i  a, zażądani* od  rz^du su m m ę  zn aczn ie  u- 
szczu p l ić  1 o p ó r  s w ó j  p r z e c iw  w s z e lk im  po-  
w iększarnorn p osiad łośc i naszych  w  A fryce ,  
w y n u r z y ć .  S t ó s o w n i e  do  ż y c zen ia  kom m issyj  
r ĉj na o sa d zen iu  trzech  p u n k t ó w  ograniczać  
s ię  m a .«  °

M o n i t e u r  p a r i s i e n  dzisiaj w ie r s z  n a stę ­
pujący  o g łasza:  „ D n ia  28. Marca c zęść  4 l a o  
Pu|^ ;u z Algieru do  O ranu  w y r u s z y ł a . «

V\ e d łu g  l i s t ó w  z T u l o n u  rozesz ła  się p o ­
g ło sk a ,  ze  A r a b o w ie  4 g o d z in  od  A lg ieru  na 
p osterun ek  20  je ź d ź c ó w  francusk ich  u d erzy li  
1 S® zn ie ś l i ;  inny posteru n ek  w  K u b a ,  o  pó ł  
m ili o d  A lg ieru ,  z a m o r d o w a w s z y  o f ic e r ó w  
s w o i c h ,  do n ieprzyjacie la  przeszed ł .  Hoste- 
run ek  ten  legionu c u d z o z ie m c ó w ,  67 ludzi li- 
S ' J y ^ P ' aWI°  ? samy i:h  H is z p a n ó w  się skła- 

• daniem  K o n s ty tu c y o n is ty ,  w ia d o m o ś c i  
te  jeszcze  p o tw ierd zen ia  w y m a g a  ą ; S i e c  Je 
p r z e c iw n ie  w y n u r z a  o b a w ę ,  ż eb y  nie  b y ł y  

zanadto uzasadnione.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 3. K w ie tn ia .

IV roi o w a  przyjęła  w c z o r a j  adres szk ock iego  
generalnego  S y n o d u  a następ n ie  dała p o s lu -  

ianie m a łżo n ce  Kięcia SusseX a, w y n ie s io n ć j  
ria g o d n o ść  X ięzn ćj  Inverness .  W ie c z o r e m  
zaszczyciła  N . Pani bal u M argrabiego Lans-  

o w n e  s w o ją  ob ecn ośc ią .  Margrabia ten  sarn 
ty lko  p o m ię d z y  M inistram i posiada tak o b ­
szern e  p o k o je ,  że d w ó r  iN. K r ó lo w e j  u s iebie  
p r z y jm o w a ć  m o że .  M ieszk an ie  jego z pra.  
w d z i w y m  o ś w i e c o n e  b y ło  p r z e p y c h e m ;  kazał
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on na ten cel zaprow adzić  m nóstw o rurek do 
przepuszczania gazu i poko|e tysiącami dom - 
czek z kwiatami przyozdobił. Przeszło 400 
osób na bal ten zaproszono. . „ . ,

D u b l i n -  P o s t  donosi z wielkiem oburze­
n iem , źe Lord  H aw arden  n iedaw no temu 30 
rodzin  dz ie rżaw ców  z dóbr swoich w ypędził  
i na największą nędzę w ystaw i . Podobnie 
chce sobie także w  te), chwil, postąpić ducho- 
w n y  jeden, Lloyd, z 70 lakiem, rodzinami, a 
T nri-1 Tarbery  również 9 rodzin  wypędził. 
T ak  tedy w  jednem tylko hrabstw ie T ippera­
ry 109 rodzin w  krótkim przeciągu czasu 
w s z e l k i e j  możności utrzymania się p o z b a w io ­
no Mimo takich okrucieństw  przecież h ra b ­
stw o to należy do najspokojniejszych h rab s tw  
w  całej Irlandyi.

M o r n i n g  - C h r o n i c l e  w spom ina w p r a ­
w d z i e  o uzbrojeniach rozpoczętych przez 
Króla neapolitańskiego na wszystkich wy b rz e ­
żach, ale dodaje zarazem , że je raczćj obaw ie  
przed w ybuchem  w ojny  z Dejem tuniskim, 
aniżeli z Anglią, przypisać należy.

Nie będzie zapew ne od rzeczy poznać ton, 
w  jakim trzy naznam icn itsze  angielskie m in i’ 
steryalne dzienniki o u tw ierdzeniu  Ministe- 
rv um  Thiersa przemawiają. G l o b e  powiada
0 tem: „Mocna większość Pana Thiersa  w  Izbie 
depu tow anych , wielce była zadowalniająca. 
Upatrują w  niej pew ną rękojmią trw ałości 
przyjacielskich stósunkow’ i nadal między 
Francyą a Anglią i rękojmię przew agi za­
sad liberalnych w  Hiszpan,,. W  skutek tego 
w ięc  papiery hiszpańskie w  górę* poszł « 
M o r n i n g  C h r o n i c i e :  -Podzielam y p o ­
konanie , że żaden Minister me jest zdolniej­
s z y  od Pana Thiersa utrzymać pokój e u ro ­
pejski i przyjacielskie stosunki między F ra n ­
cyą a Anglią- S tanow isko jego trudne  jest 
zaiste. J est on r e Prezentantem namiętnych
1 zaszczytów chciw ych uczuć sw oich z iom ­
k ó w  i n ' e cb c4c samego siebie zniweczyć, ni­
czego coby uczucia ich obrażało, cierpieć nie 
może.’ Ale Pan Thiers umie także dokładnie 
ocenić w artość  przymierza i przyjaźni z Anglią 
i przekona s ię , że bez ohar nie można p rzy ­
mierza i przyjaźni utrzymać « S u n :  -T eraz ,  
ody Pan  T h ie rs  jest rzeczywistym Prezesem 
rady ministeryalnej w e  Francy i,  w  któtkiem 
czasie objawienia polityki tejże spodziewać 
sic możemy. Pan Thiers me jest mężem p o ­
łow icznych śro d k ó w , zwycięstw o jego nad 
d w o re m  nie wstrzym a go od obwieszcze­
nia zdań sw oich i obstawania przy nich. 
W ś r ó d  teraźniejszego stanu s tosunków  m ię­
dzy Anglią a Francyją cieszyć nam się w y p a ­
da , że pan Thiers stanął u steru rządu. £a- 
den  Francuz  nie pojmuje lepiej albo przynaj-

mnićj tak dobrze jak on, jak nader w ażną  jest 
rzeczą utrzymanie przyjacielskich s tosunków  
z Anglią. P ew ną  jest, źe rewulucya lipcowa, 
której on się na jp raw dziw szym  w y razem  być 
mieni, swoje zw ycięs tw o  ró w n ie  w spółuczu- 
ciu Anglii iak patryotyzmovyi narodu francu- 
zkiego zawdzięcza, a w łaśn ie ,  źe Pan Thiers 
szczytne to przekonanie podzielał, ciągle z w ra ­
ca na siebie pociski rojakstów i republikanów , 
k tórych nienawiść ku Anglii n iew yczerpaną  
się być zdaje. Pan Thiers wie także, że w  
ścisiem przymierzu między Francyją a A n­
glią szukać należy na'pewniejszej rękojmi po- 
koiu europejskiego i postępu zasad liberalnych.* 

W iadom ości z M e x y k u  bardzo są między 
sobą sprzeczne. Baz głoszą, że federaliści 
górują, drugi raz zn o w u ,  ze centrahścii z w y ­
cięstw o odnieśli. W  liście jednym Kupie­
ckim z Matamorasu z d. 19. Stycznia w y ra ­
żono: „Unia S. b. m. otrzymaliśmy pociesza­
jącą w iadom ość, że Generał Anista w ojsko 
iederalistowskie pod Santinosem poraził,  a d. 
14. p rzyw iózł nam goniec doniesienie, ze 
Canales na czele garstki ludzi pod M ierem 
przez Rio G rande przeszedł i że większa częsc 
łederalistów do d o m ó w  powróciła. W ó d z  
T ex ianow  pod Conlesem miał się dostać do 
niewoli i być p rzyprow adzonym  do Monte- 
raju, gdzie go zapew ne rozstrzelają. W e ­
w nę trzn e  spraw y Mexyku obecnie w  dobrym  
są Stanie. W ieśniacy p rzyw ożą płody  swoie 
na targi i handel dosyć ożywiony. Związki 
nasze z Monterajem zn o w u  o tw ar te  i w szy­
stko p o w ró t  spokojności rokuje.”

Okazuje się z u rzędow ych  podań, że przy 
brzegach hiszpańskich użyto w  ogóle 753 żoł­
nierzy m arynarki,  i że dostarczone 
hiszpańskiemu zapasy, mają w artość  574,5* *
szterl. W p ły w  tej summy umieszczony ) 
w  ru b ry ce :  n i c ,  a cala pew ność po 
nocie Hrabiego T o ren o  z dn. 6. Sierpnia looa 
kilku Posłom podanej, w  którćj n11̂ ? • 
oświadczenie , źe jak tylko oko \czr‘ 0 j D0_ 
z wol ą ,  K ró low a  hiszpańska P g o f i a r z e  na-
wiedziec godnie wspaniałomy- i 

r l " S i7 v X u « . i : , . b e i T iy tn ak .at z a -

te6™ u k ł a d u  "z tymi co handlują n iewolnikami 
mają tak postępow ać jak z piratami.

A u s t r y a .
Z  W i e d n i a ,  dnia 1. Kwietnia. 

W ia d o m o ,  źe Izba S tan ó w  w ęgierskich na 
tegorocznem posiedzeniu u s a m o w o l n i e n i e  
Ż y d ó w  uchwaliła ; nadała im nietylko p ra w o  
obyw ate ls tw a  lecz tćź kwalifikacyą do naby-
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w a n i a  p o d  p e w n e m i  w a r u n k a m i  p r a w a  szla­
ch e c t w a .  — Goniec co tylko z P reszburga  
p r z y b y ły  p r z y w ió z ł  w ia d o m o ś ć ,  źe w n i o s e k  
rz e cz o n y  Izby S ta n ó w  po d ob n ie  i w  Iz b ie  
M a g n a t ó w  przy ję ty  został ;  (d o da no  n a w e t ,  źe 
n ie  u rodzen i  w  W ęgrzech  Żydzi  pod  p e w n e -  
m i  w a r u n k a m i  p r a w a  tego dostępie mogą .  
Z b y w a  w ię c  tej p rop ozycy i  tylko na sankcyi 
królewskie/ .

Z P r e s z b u r g a ,  d. 31. Marca.
(Gaz. pow. Lipska.)  — P od  w z g l ę d e m  zaża­

lenia o w o l n o ś ć  m ó w i e n i a  nie p or oz u m ia ł  się, 
jak w i a d o m o ,  S tó ł  M a g n a tó w  z S tanami  i dla 
tego  też nie mo ż na  było w  tej mie r ze  nic 
K r ó l o w i  prze łożyć.  Niemniej  jednak w y d a ł  
K r ó l  r e s k r yp t  do S e jm u,  ma jący  s łużyć do  za ­
spokojenia  S t a n ó w  i p rzeczy tano  go na mie- 
sz an em  pos iedzeniu s e j m o w ć m .  VV tymże 
o ś w ia d c z a ,  źe w o l n o ś ć  m ó w i e n i a ,  o ile w  kar ­
b a c h  p o r zą dk u  i u m ia r k o w a n ia  pozostaje,  u w a ­
żana będzie za p r a w n ą  i opa r t ą  na starożytnej  
k o n s t y t u c y i , pod ług  której  Kró l  i nadai  r zą ­
dzić  nie przestanie.  R ó w n i e  S t an y  se jm ow e 
jak i jurysdykeye i po jedyncze  osoby  używają 
t ego  p r a w a  w o l n y c h  ob rad  i m ó w .  Natomias t  
n ie  m o ż e  rzą d  d o z w o l i ć  p o r z ą d k o w i  przeci ­
w n y c h  i nieprzyjacie lskich r o z w o l n i e ń ,  j je . 
żeli p r ze w i n ie n ia  t ego  ro dza ju  p rzez Sądy 
r o z p o z n a n e  i karą  ob łoż on e  zos ta ły ,  w y ro k  
t a k o w y  dla n iezawisłośc i  S ą d ó w  u t rzym any m 
b y ć  musi .  Kró l  kończy  za raz em  reskrypt  ten 
o ś w i a d c z e n i e m ,  że i nadal  skłonniejszyra 
z a w s z e  będz ie  do  p rzebacz en i a  aniżeli do uda­
w a n i a  się do zemsty.  S p o dz ie wa ją  się ,  ż e p o  
sko ńczen iu  S e j m u ,  m a la  liczbai uw ię z i on yc h  
o s ó b ,  jak Baron  Wesse leny i ,  Kossu th  i zos ta­
jący p o d  skargą fiskalną Hrabia Radnaj ,  w k r ó t c e  
z a po w ie dz ia n e j  ł agodności  królewskiej  d o z n a ­
ją,  In ne  w ie lk ie  d o św ia d cz en ie ,  aby magia-  
r y z m u s  nie tylko w  po l i tycznym wzg lędzie ,  
lecz też w  p rze dmi oc i e  kunsz tu  i l i t eratury 
naraz  do  wielkićj  w z n i e ś ć  w y sok ośc i ,  uczynił  
z n o w u  ko mi ta t  H o n th e r s k i ,  gdzie na odbytej  
n i e d a w n o  kongregacy i  p o s t a n o w i o n o ,  aby 
d e p u t o w a n i  komita tu  tego na Sejmie o 1 mil.  
zł. m.  k. w n i eś l i ,  b y  w  Peszcie n o w y  w y s t a ­
w i ć  węg ie rsk i  t e a t r  n a r o d o w y  i go tak w y p o ­
sażyć ,  aby  od w sze lk ich  z m ie n ny c h  p rzygód  
by ł  zabezpieczony.  T y m  s p os o b e m  W  kraju,  
gdzie l e d w o  3cia część t y m  językiem m ó w i ,  
a z tej l e d w o  50ta część pisać i czytać  umie,  
w y ks z t a ł c en ie  n a r o d o w e  ro zk r ze w ia ć  i kun- 
szta podn ieść  się spo dz iewa ją ,  — W  W ę g r z e c h  
b a r d z o  lubią p r z e p y c h  i okaz a ł ość ,  i zaczy-  
nają^ z w y k l e  b u d o w y  od poz ł aca nyc h  ko p u ł  
w ież y .  Dla  akademii  n a r o d o w y c h  przyjacie le  
o jczyzny z n ad z w y cz a j n ą  ho jnośc ią  tysiące a 
tysiące t r w o n i ą ,  podczas  k iedy  ani j e d n e m u

z tyc h  na myśl  nie p rzychodz i ,  p r zez  założenie 
szkół  wiej skich gminy  i lud p ros ty  uszczęśl iwić.

S z w a j  c a r y a .
Z S i t t e n ,  dn.  30. Marca.

U  nas ciągle w szy s t ko  w  w z b u r z e n i u  i roz ­
p r zężen iu .  P o ch o d y  w ojs ka  t r w a j ą  nieustan­
nie i aż do dnia 31. Marca  r a n o  3000 w ojs ka  
w  S i t t en o c z e k i w a n e ; m o t l o c h  w  na j dz i w ­
niejszych ub io ra c h  łączy się z żo łn ie rzami ,  
r ó w n i e  jak w  wyższ e j  Wal izyi .  S i t ten ogło-  
szono za b ęd ąc e  w  stanie ob l ężen ia ,  kobie ty  
i dzieci  ucieka/ą.  W cz or a j  w i e c z o r e m  t r w o g a  
pan iczna Si t ten ogarnę ła  ; s zczęśc iem,  że p r z e ­
c i w n ic y  z niej me  k or zy s t a l i .—  Gośc ińce p e ł ­
ne uch od zą cy ch  p o ja zd ów .  Os ta tn ia  n o c  p r z e ­
szła na  w y m i a n i e  nót  ; w s k u t e k  tego udała 
się dzisiaj depu tacya do  St. L e o n h a r d  dla u-  
kładania się tamże.  Wątp ią  o d o b r y m  w y ­
padku,  chociaż d u c h o w i e ń s t w o  teraz nareszcie 
ruszać się zaczyna.  T y m c z a s e m  zwiększa  się 
l iczba p r z e c i w n i k ó w  po d  B r am o is ,  a gdyby  
is totnie Lide rs  zająć za m ie rz o n o ,  u d e r z e n i e ’ 
W y ż s z y c h  Wa l iz y j c zy kó w  na Sitten b y ło  by  
b a r dz o  do p r a w d y  po d o b n em .  J u t r o  stanie 
tu n a w e t  woj sko  b i a ło g łó w  z M a r t i na c h ,  W  
b lu z ac h  i spo dn iach ,  w id ia m i  uzbrojone .

W  i o c h y.
Z n a d  g r a n i c y  W ł o s k i e j ,  d. 29. Marco.

G o l n i ę c i e  s i ę  X i ę c i a  C a s s a r o ,  do tychczaso­
w e g o  mini st ra  ska rbu  w  Ne a p o l u ,  n a d z w y ­
czajne s p r a w i ł o  w ra że n ie  i rozumie ją  p o w s z e ­
chn i e ,  ze spór  z Anglią w z g lę d e m  m o no po-  
l ium siarki ,  S ięc ia  do w z ię c i a  dymissyi  spo­
w o d o w a ł

Z Medyjolanu  piszą, źe Hr.  Gonfa lonie ri ,  je­
d en  z p r z e s tę p c ó w  pol i tycznych,  k tóry zamiast  
ka ry  więz ien ia  karę  depor tacy i  do  A m er y k i  
pó ł nocne j  pon ios ł ,  p o zw o le n ie  o d w ie dz en i a  
s tarego ojca sw e g o  w  Medyjo lan ie  uzyskał.

r e w n i  uab ieg o  tuszą sob ie ,  źe p o z w o l e n i e  
ego> tymczasem ria 3 miesiące oznaczo neg o  

P 0. ^ ' v  L o m b a rd y i ,  łaska mo n a rs z a  na z u ­
pe łne  u łaskawien ie  zamienić raczy,  VViado- 
m o ,  ze F ede r i go  Gonfa lonie r i  op uśc iw szy  
Amerykę  pó łno cn ą  p rze d  3. la ty,  w  Paryżu  
SIę ukazał ,  skąd go w sze lako  na rozka z  ó w ­
czesnego Prezesa  Rady,  Hrabi  Mole ,  o d d a l o ­
no  W kilka miesięcy p o tć m  o t r zy m ał  on od 
r ządu ł rancuzkiego p o z w o le n ie  p r z e b y w a n ia  
w  Paryżu  i w  F rancy i  p o łu dn io w ć j .  Rząd  
austryacki  na  p o w r ó t  Hrab iego  do  E u r o p y  
'' '’cale z w a ż a ć  się nie zd a w ał .  Później  p o ­
zw o lo n o  mu  n a w e t  zjechać się z ojcem s w o i m  
nad granicą szwa jc a r s ko  - aus t ryacką  , ale p r o ­
śby jego o b e z w a r u n k o w e  u łaskaw ien ie  były 
nada rem ne .  Z po m ię d zy  innyc h  8 w y g n a n y c h  
Borsieri i Castiglia także do E u r o p y  p o w r ó -
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ciii i w  F ra n c y i  p rz e b y w a ją .  I  oni cieszą się 
nadzieją., źe C esarz  ich u ł a s k a w i ć  raczy.

Z R z y m u ,  dn ia  28. Marca.
( Gazeta Powsz.~) — Niesie pogłoska, ze całe 

Ministeryuna w  Neapolu do dymissyi się p o ­
dało i ją otrzymało. Pochody wojska do K a-  
labryi i Sycylii nie ustają-

Ś n ieg ,  k tó ry  tu  dn. 25. rzęsisto  spadł —  co 
tu  n a d e r  rządk iem  z jaw isk iem  — stał się p rz y -  
CzynQ n ie ładu  i niespokojnosci.  L u d  b a w i ł  
się na ulicach i pub licznych  placach  ciskając 
śn ieżkam i; z żartu  tego p rzysz ło  do bijatyki 
i kilka osób p c h n ię ty c h  sz ty le tam i t ru p e m  p a ­
dło. P o licya  dnia nas tępnego  ob o s trzo n e  w y ­
dala p o s ta n o w ien ie  p r z e c iw  te m u  rzucan iu  
i u s taw ian iu  figur z śniegu, ale o w o  c o r p u s  
d e l i c t i  tym czasem  Znikł a R zym ian ie  z p o ­
s ta n o w ien ia  policyjnego dużo  się nasmieli. 

T u r c y  a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 15. Marca. 
Zaślub iny  S u ł tank i  A ty e ,  z A ch m e d em  F e-  

thirn B aszą ,  nas tąpią w  ciągu m iesiąca M u- 
c h a r e m ,  w  h o te lu  Ministra w ojny .

Rozm aite w iadomości.
W  i a d o m o  ś ć t e  I e g r a f  i c z  n a .  —  Z K o ­

lonii ,  dn. 9. K w ie t .  M o n i t e u r  B e l g e  z d. 
7. rn. b. z a w ie ra  p o s ta n o w ien ie  k ró lew sk ie  z d. 
5. m. b . ,  w e d łu g  którego K ró l dyrnissyję P a ­
n ó w L ebeau  i R ogier  przyją ł.  p an N o th o m b  
m ia n o w a n y  posłem  p rz y  Z w ią z k u  R zeszy  N ie ­
m ieckiej .  ________

Z P o z n a n i a ,  dnia 11. K w ie tn ia .    Mie
szkańcy p r a w e g o  i l e w e g o  b rz e g u  W a r t v  
^  pobliżu  miasta  n a s z e g o z n o w u  w  n ie jak i / j  
o b aw ie .  W  ciągu dni kilku w o d a  w z n io s ła  
się do  w ysokośc i  9 stóp. y Czoraj w  po łu -  
dnie juz do  9 s top  2 cali. Z e  w ś r ó d  takich  
zm ian  s tanu  w o d y  żegluga w ie lk ie j  dozna je  
p rz e sz k o d y ,  o raz  sp ła w ie n ie  d r z e w a  b u d o ­
w la n e g o  i innego z a ta m o w a n e ,  nad  tern tem  
bardz ie j  u b o le w a ć  w y p a d a ,  ile że i tego roku  
o b jaw ia jąca  się chęć  b u d o w a n ia  ty m  sp o so ­
b e m  na  trudnośc i  natrafia. N a w e t  k o m m u n i-  
kacye p rzedm ieść  i w s i ó w  oko licznych  z m ia-

juz w y sz io  z p o u  prassy. d r u k o w a n e  w  )>e- 
te rsb u rg u  w  officyme J o u r n a  l ’a d e  S t  P e  
t e r s b o u r g  z p r a w d z i w ą  okazałością  *i jest 
do  nabycia  W jednej z ta m e c z n y c h  księgarni. 
A u to r  zam ierzy ł  sobie w  te m  dziele  dow ieść ,  
źe R ossyan izm us s a m em  k w ia te m  S ł o w i a ń ­
szczyzny. W  ty m  celu w y w y ż s z a  znaczenie

kościoła  g recko -  rossy jsk iego , k tó ry  p rz e z  o d ­
dalenie . w y łą c z e n ie  la tin izm u czystość sio- 
w .a n sk ą  z a c h o w a ć  urnia!, o raz  d o w o d z i ,  że 
język rossyjsk. n a ,m o c n ie jszem i najsz lachet­
niejszym narzeczem  s łow iańsk iem . O p ró c z  
tych  d w ó c h  g łó w n y c h  w z g lę d ó w  jest też zb i­
janie w ie lu  w  b r a n c y , ,  Anglii ; ' N ;einczech  
u p o w sz e c h n io n y c h  fa łsz y w y c h  zdań  o życiu  
n a r o d o w e m  i r z ą d o w e m  Rossyi p rz e d m io te m
tego  dz ie ła  H ra b i  A d am a  K urow sk iego .  __
Znajdą  się z a p e w n e  gdzieindziej ludz ie ,  k tó rz y  
dzie ło  to  Pana  H rabiego n ie  w e  w s z y s tk ie m  
p o c h w a lą .

Z  W i l n a .  — Dn. 14. Marca r. b. na p rz e d ­
s ta w ie n iu  kom edy i A. K otzebue  W s z y s t k o ­
w i e d z ,  e g z e k w o w a n y  był p rzez  O rk ie s trę  
w  czasie a n t ra k tó w ,  W  a I e r y  a- W  a I z e r  kom - 
pozycyi W ik to ra  K a ź y ń s k i e g o .  M ło d y  te n  
a r ty s ta ,  znany  już d a w n o  l . i tw ie  jako k o m p o ­
z y to r  M e llo d ram : I z o r a ,  G ra n o w sk i ,  Ś w i t e ­
zianka, L udm il la  i P o d z ie m n y  W y c how an iec ,  
k tó re  m u  z jedna ły  jednog łośne  oklaski i p o ­
c h w a ły  z n a w c ó w ,  chc ia ł  się tą razą o d z n a ­
czyć nap isan iem  w ie lk iego  w alca  w  stylu n ie ­
m ie ck im ,  dla pokazania  z a p e w n e ,  źe nie m a  
ro dzą ,u  m u z y k i ,  k tó ry b y  dla niego był n ie­
p rzy s tę p n y m . T ęsk n a  nu ta  m uzyk i z robionej 
do  iYlellodramy " P o d z ie m n y  W y c h o w a n ie c , ' '  
k tó rej s łuszną o d d a ł  p o c h w a łę  O sk a r  M ilew ­
ski w  T y g o d n ik u  P e te r s b u r s k im ,  b rz m ia ła  
leszcze  w  uczuciach  n a s z y c h ,  i m yśl nasza  
m oż eb y  jeszcze dłużej b łądz iła  w  tej n o w e j  
tę skno ty  krain ie  p rzez  jego fan tazyę s tw o r z o -  
nćj, gdyby  te n  m io d y  artysta  nie rozjaśnił  na­
szego czo ła ,  n o w y m  sw o im  u tw o r e m  W ale- 
r y a - W a lz e r ,  i łe z ,  k tó re  dusze czujących za­
lały, nie o ta r ł  w ese la  szatą. W a m  to ,  ta len ­
to m ,  dano  w ła d n ą ć  sercam i naszemi. w y to  
p łakać n am  i w ese l ić  się każecie. Nie w ie m  
co s p o w o d o w a ło  Kaźyńskiego do u tvrorzen ia  
ty c h  w a l c ó w ,  noszących  tytuł  W a le ry a -W a l­
z e r  — m oże  w sp o m n ie n ie  kilku chw il  b łog ich  
p rz e p ęd zo n y c h  z s w ą  l ubą ,  obudziły w  ty m  
m ło d y m  artyśc ie  harm onijne  w'esela tony , 
m o ż e  też w  m a lo w n icz y ch  L i tw y  okolicach, 
dusza jego uczuła  te m elodyjne górali  głosy, 
k tó re  p ieści ły  ucho Strausa na l y r o l u  górach , 
nie p o w o d o w a ł  się jednak egoizm u uczuc iem  
i w  serca nasze przelał te d ź w ię k i ,  k tó re  jego 
ro z m a rz o n a  dusza o tw o rz y ła .  — W ale rya -  
W a łz e r  odznacza się o ryginalnością  i d o sk o ­
nałym  rozk ładem  in s t r u m e n tó w ,  każda część 
jego zdaje się m a lo w a ć  ż y w o  uczucia  i myśli 
kom pozy to ra .  W y z n a ć  n a w e t  m u s im y ,  że 
te n  w a lc  w  n ic ze m  nie u s tępu je ,  d a w n o  już 
w s ła w i o n y m  b t r a u s a  w a lc o m .  W  tym  no- 
w y m  s w o im  u tw o r z e  d o w ió d ł  K ażyński,  że 
nie ty lko G erm an ii  z io m k o m  należy p ie rw szeń-
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s tw o  w  ty m  rodza ju  m u z y k i , £e i na  naszć j 
z iem i ro zw ija ją  s:ę (choc iaż  rz a d k o )  talerita, 
ksz tałcą się i doskonalą sam e p rz e z  się, cz ę ­
s to k ro ć  n a w e t  bez  w sp a rc ia  i zachęcen ia ,  na 
k tó ry c h  za granicą n ie z b y w a .  T a m ,  w s z y ­
stko się p rzyczynia  do  zupe łnego  w y d o s k o n a ­
lenia ta le n tu ;  u  nas ,  każdy artys ta  w szys tko  
p r a w ie  sam em u sobie w in ie n .  Kaźyński sobie 
sam em u ty lko w in ie n  w y k sz ta łc en ie  i p o d n ie ­
sienie do  tak znacznego  s topnia  doskonałości 
ta le n tó w ,  k tó rem i go n a tu ra  o b d a rz y ł3) w s z y ­
stkie b o w ie m  u tw o ry '  z k tó rem i o n  zaznajo- 
in iał nas do tychczas ,  noszą na  sobie p ię tno  
p r a w d z i w e g o  ta le n tu ,  pełne  są śm iałych  p o ­
m y s ł ó w .  i m alu ją  w ie lk ą  fan tas tyczność  jego 
duszy  i cha rak te ru .  M am y  n a d z ie ję , ze jeżeli 
K ażyński dalszego doskona len ia  s w e g o  talentu 
n ie  za n ie d b a ,  s tanie się w k r ó tc e  o zdobą  p a r ­
nasu  m uzyka lnego  i ch lubą  s w o ic h  r o d a k ó w ,

I z y d o r  Z a r ę b a .

G ł o w a  i s e r c e .  — G ło w a  i serce są d w ie  
r z e c z y ,  o k tó ry ch  ś w ia t  częs to  m ó w i ,  cho ­
ciaż ich nie zna dosta teczn ie .  S ą to  d w a  ko­
s z to w n e  k le jno ty ;  k to  je m a ,  m a ło  o nich  roz­
p r a w ia ,  p o d o b n ie  jak każdy p rz e z o rn y  bogacz 
o  s w y c h  ska rbach  r o z w o d z ić  się w ystrzega .  
Z as tan o w isz y  się d ok ładn ie  co jest g ło w a  i se r­
ce, p rz y z n a ć  m usim y, iż g ło w a  jest męzczyzną 
a se rce  kobie tą ,  ( i ł o w a  je s t  c h c iw a  p an o w a­
n ia  i n iezgodna  jak m ę żc zy z n a ;  serce jest p o ­
tu ln e  i to w a rz y sk ie  jak kobieta . G dzie  się 
d w ie  g ł o w y  z e t r ą ,  t a m  t r u d n o ,  aby bez  gu. 
z ó w  się o b e s z ło ;  lecz gdzie się zjedzie serc 
d w o je ,  t a m  zaraz  w  n iewieśc ie j poufności 
ze sobą ro z m a w ia ją .  _ G ło w a  jest m ężczyzną  
dla tego kurs  g ie łdy  i bieg  p ła n e t  oblicza , za- 
g ląda  w  k o n k l a w y  i g a b in e ty , i układa d z ia ­
łan ia  f in a n só w  i p lany  b i t e w ;  serce ko ja rzy  
w ę z ł y  m iłośn ie  i m a łżeńsk ie ,  b o  jest kobietą.  
W y g o d a  m ęzka  p o z w a la  n iek iedy  w yp o cz ąć  
g ło w ie ;  p rz e c iw n ie  zaś serce  jest zaw sze  n ie­
spoko jne  i w  r u c h u ,  b o  jest kobietą .  G ło ­
w a  m ę z k a  p rz e z  za ro zu m ia ło ść  sama siebie 
ty lko  u w ie lb ia ;  serce  zaś w  n iew ieśc ie j  sk ro ­
m n o śc i  każ d em u  zas łużony  w ie n ie c  oddaje .  — 
G ł o w a ,  p o d o b n ie  jak m ę ż c z y z n a ,  jedynie w  
m ien iu  szczęście zn a jd u je ;  se rce  p o d o b n ie  jak 
k o b ie ta ,  ty lko  w t e d y  jest sz cz ęś l iw e ,  gdy  tem , 
co  m a ,  z d ru g ie m  się p odzie lić  m oże . — 
M ę żc zy zn a ,  g ł o w a ,  s ta ra  się zg łęb ić  Boga, 
i p o d  c iężarem  sw o je g o  na tężen ia  u p a d a j  k o ­
b ie ta ,  se rc e ,  c z u j e  B oga ,  a to  uczucie  spo ­
kój i szczęśc ie  m u  przynosi .  — G d y  g ło w a  
z g ło w a m i  niższego s topn ia  się ze jdz ie,  chcąc  
się g rze czn ą  okazać ,  w  uczuciu  sw o jć j  m ę-  
zkićj d u m y  z łaski do  n ic h  sie zn iża ,  za co o- 
b razen i n ie n a w id z ą  jćj p o ta je m n ie ;  se rce  zaś

tk l iw e  n ie w ieśc ie  podnos i  niższe serca ku  so­
b ie ,  i za to  s łodkie uczucie m iłość i podziękę 
w  n a g ro d ę  b ierze .  —  G ło w a  p o tę p ia ,  serce 
un ie w in n ia ;  g ło w a  się mści, serce p rze b acz a ;  
g ło w a  r o z u m u j e ,  serce czu je ; g ło w a  szydzi, 
serce p ieści; g ło w a  r a n i ,  se rce  leczy ; g ło w a  
z w y c ię ż a ,  serce uszczęś liw ia ;  d l a t e g o  g ło w a  
jest m ę żc zy z n ą ,  a se rce  kobie tą .  P o r ó w n a ­
nie  to  m ożnaby  snadno  jeszcze dalej na te n  
sposób  ro z sz e rz y ć ,  nap rz y k ład  g ło w a  i se r­
ce są m a łżo n k iem  i ż o n ą ,  a to  dla tego, 
że g ło w a  i s e rc e ,  jakeśm y d o p ie ro  widzieli ,  
są z a w sz e  innego  zdania. — G ło w a  w yszuk i-  
w a  b łę d y  i k ry tyku je  w sz y s tk o ,  jak m a łż o n e k ;  
serce  d o z w ą ia  jój, aby  się w y g a d a ła ,  a p rz e ­
cież czyni to ,  co się m u  p o d o b a  p o d o b n ie  
jak m ałżonka .  —  D o  pana  g ło w y  zb l iżam y się 
z p rz y z w o i te rn  u s z a n o w a n ie m ,  do dam y  se r ­
ca z s łodk iem  spo jrzen iem  i tk l iw e m i s ło w y .  
—  G ło w a ,  p o d łu g  b ez b ożnego  zw y c z a ju  m ęż-  
czyzn, o d w ie d z a  serce  z w y k le  tylko d o r y w c z o ,  
gdy  ją ś w ia t  znęka i z m a r t w i ,  a le n ied ługo  
p rz y  n iem  b a w i ;  n ie w d z ię c z n a  jak m ałżonek , 
za w y g ła d z o n e  tk liw ośc ią  m arszczk i ,  k tó re  
n iedola  na jej czole w y r y ł a ,  z n o w u  w  ś w ia t  
goni i d a w n e  życie rozpoczyna .  — G d y  g ło w a  
i serce czasem  się z sobą p o w a d z ą ,  na tenczas 
se rce  jako kobie ta  zw y k le  jest o s ta tn ie ,  k tó re  
k łó tn ię  kończy ; lecz za to  g ło w a  w  tak ich  o- 
ko licznościach  okazuje  z sw o je j  s t ro n y  w ie lk ą  
g rzeczn o ść ,  to  jest, m ilczy ,  gdy  serce  za g ło ­
śno m ó w ić  zaczyna. —  G d y  pan g ło w a ,  d a ­
m ę  se rce ,  ty ran izu je ,  w  p r z y k r y m  stanie jest 
w t e d y  m a ł ż e ń s t w o ; lecz najn ierozsądn ie jsze  
jest g o s p o d a rs tw o ,  gdy g ło w a  p o k o r n y m  słu­
gą serca zostaje. —  G dy p an  g fo w a  zb a n k ru ­
tu je ,  w t e d y  p o n a jw ięk sz ę  części dam a serce  
jest tego p rzyczyną .  —  G ło w a  i serce aż n a ­
z b y t  często żyją z sobą p o d o b n ie ,  jak te raźn ie j­
sze m o d n e  s tad ła ; gdzie jedno z n ich  zastaniesz- 
ta m  orugiego nie szukaj. —  G ł o w a ,  iak m a ł­
ż o n e k ,  n a jp ie rw e j  zam ilkn ie ,  gdy s łuszność  
za n im  m ó w i ;  serce tak żona najgłośniej w t e ­
dy k rzyczy , gdy niesłuszność na jej s tronie. —  
Ale otóż pos trzeg łem  się, żem  m n ó s t w o  m a łżeń ­
skich ta jem nic  pana g ło w y  i dam y serca p rz e d  
św ia tem  w y k r y ł ;  a k to  w i e ,  m oże  i n ie w a r ­
to  było  z a d a w a ć  sobie tyle p r a c y ,  jes tem  bo-  
Vriem p r z e k o n a n y ,  źe o te m  w szy s tk iem  r ó ­
w n ie  nasi czyte ln icy  jak i czyte lniczki b a rd z o  
do b rze  w ied z ą .

S t a r e  m o d y .  —  S ta rzy  w iedz ie l i  b a rd z o  
d o b rz e ,  co do g o d n em  i p rz y je m n e m  jest dla 
cz łow ieka.  D o w o d e m  tego są jeszcze podziś  
d a w n e  m e b le ,  u b io ry  tudzież  inne  p rzedm io ty ,  
r ó w n i e  jak i to ,  iż do  w ie lu  s ta roży tnych  rze -  
czy  p o w ra c a m y .  N iek tó re  m o d n e  rzeczy  
d o k o n a ły  już s w e g o  ob iegu  i te ra z  z n o w u  na
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tern miejscu stanęły, z kęd wyszły. Nieraz 
. w  niedzielę widzimy stare malrony w  takich 
samych wierzchnich sukniach, jakie dziś naj­
modniejsze damy noszę. Nakoniec jakiegoź

nowie krawcy w  wynalazku nowych krojów, 
dowcip swój juź wyczerpali. Dla tego też ro­
bię tak niekształtne g u n i e  (paletots), jakie 
u  nas w górach juz od wieków Bo jk i noszę.

(Hozm Lwow.)
Scena nader tragiczna miała miejsce w  Duce 

w e Włoszech, na teatrze, podczas przedsta­
wienia opery » D u c i a  di  L a r a m e r m o o r . «  
Dwaj z aktorów oddawna pałali ku sobie nie- 
nawiścię i juz mieli |eden pojedynek, w  któ­
rym zdołano ich rozjęć; w  drugim akcie ope­
ry, ze sztuki wypadało im bić się na szpady 
_  Zaczęli więc walkę, ale ta w  kilka chwil 
z udanćj przeszła w  prawdziwę. R azy sypa}v 
się jak grad, widzę przyklaskiwali tak dobrze 
granej ro l i ; gdy w  tym aktor grajęcy Edąarda 
Ravenswood wydaje krzyk okropny, i pada 
trupem, przebity na wylot. Zabójca został 
zatrzymany; trupa cała natychmiast się roz 
więzała, meclicęc grać dalej na zbroczonej 
Łrwię scenie. 1

O B W IE S Z C Z E N IE . '
Na dobrach D r z ę ź g o w o  w  powiecie 

Szredzkim położonych, na mocy obligacyi no- 
tarycznej z dnia 18. Czerwca lbOS. roku Drn"  
tokółu z dnia 17. Grudnia 1819. roku i układ" 
dzierżawnego notarycznego z dnia 10. Czer* 
wca roku 1816. i stósownie do rozrządzen i 
z dnia 29. Maia roku 1820. w  Rubr 111 N
13. dla W o jc ie ch a  Eukomskiego 30 000' T-,?
zaintabulowane były Summa pońdeniona 
względem której na dniu io. Czerwca roku 
1820. rekogmcya udzielonę została, i która 
subinskrypcyami na rzecz Karola Fryderyka 
Gumprechta kupca, Adama Wronieckieeo 
kupca, Alexandra Brzeźańskiego, Józefa Sta- 
hlewskiego Sędziego Trybunału, Abrama 
Mammroth kupca, Piotra Kornaszewskie^o 
Piotra Stremmiera, Idziego Mejera Mamm* 
roth kupca i Tomasza Boguckiego obciężona 
została, przy subhastacyi dóbr rzeczonvrh 
w  ilości około 16,000 Tal. do percepcyi pr2y 
szła, percipiendum to w  braku dokumentu 
jednakowoż do rnassy specyalnej w ziętera być 
musiało. Dokumentu pomienionego dotych­
czas nie można było dostawić; wzywaję się 
przeto wszystkie osoby nieznajome, które jako 
właściciele, sukcessorowie, cessyonaryusze, 
posiedziciele zastawni, lub też dzierzyciele, 
do massy specyalnej tej pretensye mieć ronie-

<' ’ . j. ......  • “ uniKnien
W terminie w  tym zamiarze na ......

d z i e ń  10. L i s t o p a d a  1 8 4 0
zrana o godzinie lOtej przed Ur. Su'ttinger 
Referendaryuszem Głównego S ę d u  Ziemi!”  
skiego wyznaczonym podali i udowodnili

Poznań, dnia 1. Kwietnia 1840 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ę d  Z i e m i a ń s k i  

Wydziału I. nskh

Z A PO ZEW  EDYKTALNY.
Obligacya notaryacka przez Gottfryda i 

Maryę Elżbietę z Schoellerów, małżonków 
Muszkę, pod dniem 6. Lipca 1825 na rzecz 
owdowiałej assystentowćj urzędu poborow e­
go Miiller, Lowizy Henryetty Agniszki z 
K oehlerów, na kapitał pod dniem 10. Kw ie­
tnia roku 1826 na gruncie tu pod liczbę 98 
dawniej 101 Talarów położonym 400 z pro- 
wizyję po 5 od sta wynoszęcy zabezpieczony, 
wystawiona, zginęła.

Wzywaję się więc wszyscy ci, którzy jako 
właściciele, cessyonaryusze i posiedzieiele fan­
towi lub listowi pretensye do rzeczonćj obli­
gacyi i do summy zmazanój być mianej mieć 
mniemaję, ażeby takowe w  przecięgu miesię­
cy trzech a najpóźniej w  terminie na d z i e ń  
lo.  M a j a  ł. zrana o godzinie 11. przed Ur. 
Odenheimer Sędzię, zgłosili, inaczćj z tako- 
wemi zostanę wykluczeni, obligacya za amor- 
tyzowanę uznana, i summa w  księdze hypo- 

] zair>tabulowana wymazanę zostanie.
M ię d z y r z e c z ,  dnia 14. G rud n ia  1839.

K r ó l  P r u s k i  S 3 d Z i e m s k o - m i e j s k i .

O BW IESZCZENIE.
Podaje się niniejszem do wiadomości publi- 

cznej, źe przy podpisanym Sędzię zwiedzanie 
depozytu za rok depozytalny od 1. Kwietnia 
roku 1840., aż do 1. Kwiatnia roku 1841. 
zawsze w  Środę przed południem o godzinie 
lOtej odbytym być ma.

T y lk o  w  tv m  dniu p ien ię d ze  do d e p o z y tu  
do ręk d e p o z y ta r y u s z ó w  Ur. Sędziego S ę d u  
Z iem sk o  m iejsk iego E d i n g ,  A sse sso r a  S ę d u  
Głównego M e n z e l  i B end an ta  depozytalnego
R e i n b e r g e r  p ła con e  b yć  maję.

Przed płaceniem pieniędzy musi jednak 
wniosek do przyięcia być zrobionym i rozkaz
przyjęcia  oczekiwany.

Międzychód, dnia 30. Marca 1840. r
K r ó l e w s k i  S ę d  Z i e m s k o  - mi e j s k i .  

. O B V V I E S Z C Z E N I E .
P °da |e się runiejszem do wiadomości i i  

w ybór reprezentantów miasta w  roku bieżę-
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cym  dnia  24., 25. i 26. M aja o d b y w a ć  się 
będzie .

Księga obyw ate lska  i spis w y b o rc z y c h  o b y ­
w a te l i  w  biórze  n a s z e m  w  g o dz inach  u rz ę d o ­
w y c h  p rze jrzane  być mogę.

P o z n a ń ,  dnia 6. K w ie tn ia  1840.
M a g i s t r a t .

A  U  K  C Y  A .
W  pon ie d z ia łe k ,  w to r e k  i ś r o d ę ,  dnia 13., 

44. i 15. m. b . , od  godz. 9. z rana  i p °  po łudn iu  
od  godziny  2., m a  tuta j w  s ta ry m  rynku  pod  
N r .  44. dla zm iany  lokalu ,  pub liczn ie  n a jw ię ­
cej da jącem u być  p rz e d a n ą  znaczna  ilość no ­
w y c h  i u ż y w a n y c h  m ebli  z w sze lk ich  g a tu n ­
k ó w  d r z e w a ,  jako to :  sofy ,  s to ły ,  krzesełka, 
s e r w a n ik i ,  b iu r k a ,  szafy do  ch o w a n ia  ub io ­
r ó w ,  łó ż k a ,  lustra i inne zw ie rc ia d ła  i t. d. 
W c h ó d  do izby aukcyjnej jest z ulicy Butelskiej,

K to  chce  kupić m e b l e  na  tej aukcyi a ży­
czy łby  sobie p rz y  tej sposobnośc i  sp rzedać 
s w e  s ta re ,  n iechaj t a k o w e  odda  aukeyonato- 
r o w i  w  dn iach  eukcyi w ie c z o r e m  o godz. 6.

P o z n a ń ,  dnia 7. K w ie tn ia  1840.

w sze lk ie  in n e ,  k tó re  toż  sarno p r z y b r a ły  na 
zw isko . W s t rz y m u je m y  się od w sze lk ich  p r z e ­
c h w a łe k  w  p rzekonan iu ,  iż rzeczyw is ta  z nich  
osiągnięta ko rzyść  sama za niecni p r z e m ó w i .  
F u n t  kosztuje 15 sgr. i nieliczy się n a ń ,  jak ii 
ś w ie c  ja rz ęc zy c h  28 lecz 3‘2 łuty.

P o z n a ń ,  dn .  9. K w ie tn ia  1840.
A. F r e u d e n r e i c h  i s y n.

i  G o to w e  pom nik i z kam ien ia  w y k u te ,  ^  
U duże  i m a łe ,  są na sp rzedaż  p o d  N r,  5., 1  
f) na  ty lnem  W a lis zew ie .  |

S k ład  gipsu i fab ryka  figur zna jdu ją  się na 
S w .  M arcinie p o d  N re m  68.

P  a s s i n i. 

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia  9. Kwietnia 1S40. StO-

prC .

N a p r . k u ran t

papie­
rami

go to­
w izna

M ój s k ł a d  t o w a r ó w  żelaznych  poleca po  
ce n ac h  b a rdzo  tan ich  p an o m  dom y  budującym , 
b a r d z o  znaczny  zapas z ro b ionych  przez tu te j ­
szych na j lepszych  ślusarzy * a i f i l k Ó w  
( l o u i ó w ,  1*1* i  Ś p i c l ł l e r i B y ,  tudzież 
w sze lk ie g o  ro d za ju  g w o ź d z i e  i ro zm a ite  
o b i c i a  d o  « k i c i l $  p an o m  g ospoda rzom  
w sze lk ie  gatunki s t a r * e « i z i  o r u y c i i ;  
profess jon is tom  w sze lk iego  rodza ju  na rzędzia  
rze m ieś ln ic ze ;  jakotez  nakon iec  d ob rany  skład
sprzętów gos|9 0 <larsIi.icS»? blo­
tek francuzkick i krakowskich.

L. A u e r b a c h ,  
n a  ro g u  ulicy szerokiej i garbar.  Nr. 18,

| — ■ ° n — c m— —    I B

M ieszkam  te raz  p rzy  ulicy Berlińskiej p o d  
N r e m  30. P o lecam  r ó w n o c z e ś n ie  m o je  w  F a ­
b i a n o w i e  ro b io n e  b a rd z o  d o b re  cegły  , do 
n o w y c h  b u d o w l i ,  i p rzy jm u ję  z a m ó w ie n ia  na 
w sze łk iego  rodza |u  fo rm ak i ( fo rm ste in e )  i k a ­
m ien ie  sz tuczne.

P o z n a ń ,  dn. 10. K w ie tn ia  1840.
A. E .  S c h l a r b a u m ,  m ularz .

M o t a r d a  
sztuczne świece woskowe*
P rz y ję l iśm y  sk ład  tych  ś w ie c  dla P oznan ia .  

P rz e w y ż s z a ją  one  p i ę k n o ś c i ą  i k o r z y ś c i ą

O blig i długu pań stw a  . . .
P r .  ang, obligacye 1830. . . 
O blig i prem iow  h an d lu  morsk 
O blig i K urm arch ii z bież. kup 
O b lig i tym cz. N ow ej M arch ii d t 
B e r l iń s k ie  o b l ig a c y e  m ie js k ie  
K rólew ieck ie  d ito
E lb lągsk ie  d ito
G dańsk ie  d ito  w  T . . .  .
Z achodnio  - P r . listy  zastaw ne 
L isty  zast. W .  X. Poznańsk iego  
W sc h o d n io  - P r .  listy zastaw ne 
Pom orskie d ito  .
K ur- i N ow om arch . d ito  ,
S zląskie d ito  .
O b i. zaległ, kap . i prG . K u r-  i N o 

w ej - M arch ii . . . .

Złoto al marco . .
Nowe d u k a t y .....................
Frydrychsdory.....................
Inne monety złote po 5 talarów 
llisconto . . . .

4
4

3i
34
4
4

3
Sł
4

H
34
3i
31

104r
103|j
73|

1024
102 4
103J

1005
474

102f
1051
102|
103|
1 0 3 ^
103

941
214

18
134
%
3

1035 
1021 '  

73 i

1041
l0'2j
102|
1 0 3 f2
1024

213

13
9
4

C e n y  t a r g o w e  
w  m ieśc ie  

P o z n a n i u .

Ib  10. K w ie tn ia  
1840. r.

od
T al. sgr. fen.

do
T al. sgr. fc:o

Pszenicy szefel . . . . 2 2 6 2 1 5 I -
Z y t a ...................................... 2.9 6 1

4-Jęczmienia dt......................... 24 -- — '25
Ovtrsa d t .............................. _ 1.9 6 — 21 6
Tatarki d t ............................ 1 _ — 1 5
G rochu d t ............................... 1 2 6 1 7 6
Ziemiaków d t ........................ — 9 — 10
Siana c e t n a r ........................ — 19 — --- 20

4 — 4 20 ____

Masła g a r n i e c ........................ 1 17 6 1 25 —_.

S p iry tu su  b e c z k a  . . . . 13 i— 13 5 -------


